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2. S tw o rzen ie  tym czasow ego, dem o­
kratyczn ego, m iłu jącego  pokój rządu  
ogólnoniem ieckiego.

3. Z a w a rc ie  trak tatu  p ok ojow ego na  
zasadzie u ch w a ł poczdam skich z w y ­

cofan iem  w szystk ich  w o jsk  o k u p a cy j­
n ych  w  p rzeciągu  roku  od z a w a rc ia  
trak tatu  pok ojow ego".

Andrzej Józef Kamiński

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E

Rozwój gospodarczy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Z astęp ca  
p rem iera i k ie ro w n ik  P a ń stw o w e j 
K o m isji P la n o w a n ia  w  N . R . D. H ein ­
rich  R a u  w y p o w ied zia ł się n a  k on fe­
re n cji p raso w ej n a tem at w yk o n a n ia  
p lan u  gospodarczego n a I I  k w a rta ł  
19 5 1  r.

P la n  gospod arczy na k w . I I  m ógł 
b yć w y k o n a n y, w g  jego  ośw iadczenia, 
tylk o  dzięki a k tyw n o ści szerokich m as  
p ra cu ją cy ch  i zdecyd ow an em u  stano­
w isk u  całej ludności przez co w n ie ­
sio n y został d alszy w k ła d  do planu  
pięcioletniego. P e w n e  n iedociągnięcia  
na n iek tó rych  odcinkach życia  gospo­
darczego poddane zo stały  w n ik liw e j  
an alizie i k ry ty c e , osiągnięcia zaś
II  k w . poró w n an e z w y n ik a m i k w . I. 
T eg o  rodzaju  p ostępow an ie p rz y c z y ­
nia się, ja k  to p ra k ty k a  ju ż  w y k a ­
zała, do u n ikan ia b łę d ó w  i coraz to 
w iększego doskonalenia gospodarki.

P rzem ysł w y k o n a ł plan  w  I I  k w . br. 
w  107°/o, o siąg ając  p ro d u k cję o 25°/o 
w y ższą  niż w  tym  sam ym  okresie  
r. ub. R o ln ictw o  odrobiło w  I I  k w . 
różne zale(głości z poprzedniego  
okresu, w y k e n u ją c  w zo row o  p race  
w iosenne p rz yp a d a jące  n a ten k w a r ­
tał. Szczególnie n ależy  tu podkreślić  
p ra cę  ośrodków  m a szyn  rolniczych.

K o m u n ik a cja  u sp ra w n iła  się w y ­
bitnie, w y k o rz y stu ją c  o w ie le  lepiej 
środki lokom ocji.

P rzed sięb io rstw a b u d o w lan e w y k o ­
n a ły  w  o m a w ia n ym  k w . 2 6 %  p ra c  
za p lan o w an ych  n a okres roczny. Ł ą c z ­
nie z  k w . I w yk o n an o  40°/o p lan u  
rocznego.

W  bu d o w n ictw ie  m ieszk an io w ym  
nie osiągnięto p rzew id zian ych  w y n i­
k ó w , tak  iż kom petentne czyn n ik i 
będą m u sia ły  p ow ażn ie w y tę ż y ć  
energię, b y  odrobić zaległości w  tej 
dziedzinie.

P rz e m y sł uspołeczniony zatru d n iał 
w  II  k w . 19 5 1  r. 250 tys. osób w ię ce j  
niż w  tym  sam ym  k w . r. ub. Ś w ia d ­
czy  to o stałym  ro zw o ju  gospodar­
czym  i p op ycie  n a s iły  robocze. W  ta­
kich  w a ru n k a ch  nie m oże b y ć  m o w y
0 bezrobociu.

O bro ty h an d low e z zachodnim i czę­
ściam i N iem iec o siągnęły w  k w a rta le
I I  br. zaled w ie 77°/o obrotów  takiegoż  
okresu roku  ubiegłego. J e s t  to w y n ik  
p o lityk i zachodnich p a ń stw  okupu­
ją c y c h  N iem cy, a szczególnie p olityk i 
m onopolistów  am eryk ań sk ich .

Z a g ra n icz n y  obrót h a n d lo w y  N . R . 
D. rozszerzył się w  I I  k w . br. w  sto­
sunku do takiegoż okresu r. ub. b a r­
dzo znacznie.

U d ział Z . S . R. R . i k ra jó w  dem o­
k ra c ji lu d ow ej w yn o sił w  końcu II  
k w . rb. ok. 80"/o w szystk ich  obrotów  
z zagran icą. W zro sły  p ra w ie  d w u ­
krotn ie o bro ty h an d low e z Z . S . R . R ., 
a p ra w ie  półtorakrotnie z P o lsk ą
1 C zech o sło w acją  w  p oró w n an iu  z ro­
k iem  u biegłym .

O brót h a n d lo w y z C h in am i w zró sł  
w  I I  k w . rów n ież znacznie. D ostar­
czono przede w szystk im  Ch inom  m a ­
szyn  i różnego rodzaju  pro d u któw  
chem icznych, a sprow adzono z C h in  
baw ełn ę, nasiona oleiste oraz flak i.

W yn agro d zen ia podn iosły się pi-ze- 
ciętnie o 15°/o w  p orów nan iu  z rokiem  
u biegłym .
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W  zw iązk u  ze sp raw o zd an iem  co 
do w yk o n an ia  planu  gospodarczego  
"w N. R . D. w  I I  k w . p rz ew id u je  się  
d alszą obniżkę cen, k tó rą  p rz e p ro w a ­
dzi O rgan izacja  H and low a. Z azn acza  
się p rz y  tym , że co p ew ien  czas syste­
m atyczn e red u k cje  cen podnoszą  
stopę ż y cio w ą  szerokich m as ludności 
N . R . D., co się p o k ry w a  z zam iaram i 
p lan u jących .

W Berlinie podpisano umowę po­
między Finlandią a N. R. D., regu lu ­
ją c ą  obrót to w a ro w y  i p ła tn iczy  m ię­
d zy tym i p ań stw am i. W  m y śl u m o w y  
F in la n d ia  dostarczać będzie przede  
w szystk im  drzew a, celulozy i różnych  
p ro d u k tów  go sp od arstw a w iejsk iego , 
n ato m iast N. R. D. ek sp o rto w ać m a  
do Fin lan d ii głó w n ie m aszyn y, ch em i­
k alia, tek stylia  i inne a rty k u ły  p rze­
m ysło w e. P ra s a  N . R . D. notuje ten  
fa k t  z zadow oleniem . Podnosi się, że 
F in la n d ia  p ro w ad ziła  dotych czas w  
dziedzinie handlu zagran iczn ego po­
lityk ę, która u zależn iała ją  od r y n ­
k ó w  zachodnich, co nie było  k o rzystn e  
dla tego k raju .

N. R. D. pragnie zawrzeć z Z. S. R 
R. umowę handlową i płatniczą na 
okres pięcioletni. Z a stęp ca  prem iera  
W a lter U lb rich t o św iad czył n a posie­
dzeniu ra d y  m in istrów , że prem ier  
G ro tew o h l zw ró cił się do rząd u  Z. S. 
R . R . z prośbą o p rz ych ylen ie  się do 
p ro p o zycji za w a rcia  u m o w y h an d lo­
w e j i płatn iczej na dłu ższy okres, 
u m o w y, k tó ra  b y  w ią za ła  o b yd w a  
k r a je  n a  5 lat.

Istn ieje rów n ież zam iar za w a rcia  
z szeregiem  k ra jó w  d em o k racji ludo­
w e j u m ó w  h an d lo w ych  na dłuższe  
o k resy  czasu —  na la t kilka.

\

Zawarcie dodatkowej umowy han­
dlowej N . R. D. z Rumunią. N a  sk u ­
tek tej u m o w y tak  R u m u n ia ja k  i N. 
R . D. p ow iększą sw e  o bro ty to w a ­
ro w e, co je st  w y ra ze m  w ię k szych

osiągnięć w  dziedzinie prod u kcji, k tó ­
rej nie p lanow ano.

Żniwa w N. R. D. T egoroczne żn i­
w a , p ierw sze w  pięcioletnim  planie, 
b ędą najlepsze, ja k ie  u zyskano po 
w o jn ie  w  N iem czech. L iczn e  gm in y  
w ie jsk ie  oraz zespoły chłopskie w sp ó ł­
za w o d n icz yły  ze sobą, b y  szybko bez 
stra t zebrać plony. Do p om ocy pospie­
s z y ły  zastępy m łodzieżow e i robotni­
cy. P ra ca  zespołow a i pom oc sąsiedzka  
ro zw in ęły  się p ow ażn ie w  stosunku  
do la t u b iegłych . Szeroko stosow aną  
a k cję  w sp ó łzaw o d n ictw a popierano  
przez udzielanie p rem ii i nagród.

Jesienne Targi Lipskie. D nia 20 w rz e ­
śnia o tw arto  w  L ip sk u  T a rg i Je s ie n ­
ne. S ta n o w ią  one w ie lk ą  d em onstra­
cję  na rzecz pokoju i odbudow y, na 
rzecz p ok o jow ej w sp ó łp ra cy  m ięd zy­
naro d o w ej, p rz y  czym  w y k a z u ją  ko­
rz y ści i konieczność zjednoczenia  
N iem iec.

T eren  T a r g ó w  został p ow iększo n y
i lepiej w yp o sa żo n y w  potrzebne u rz ą ­
dzenia. Z  N . R . D. u d ział w zięło  p rze­
szło 6 tysię cy  w y sta w c ó w ; zap o w ie­
działa też sw ó j udział zachodnia część  
N iem iec pom im o d u żych  trudności.

P oza tym ,' ja k  corocznie, w y sta w ia  
zagran ica, przede w szystk im  Z. S . R. 
R. oraz k r a je  d em okracji ludow ej. 
G d y  p a ń stw a  im p erialistyczn e red u ­
k u ją  p ro d u k cję dóbr k o n su m cyjn ych , 
p rz e sta w iają c  sw o ją  w ytw ó rcz o ść  
p rz em ysło w ą n a cele zbrojeniow e, to 
na T a rg a c h  lip skich  oglądać m ożna  
w y łączn ie  a rty k u ły  przem ysłu  poko­
jow ego. W ysta w io n o  tam  a rtyk u ły , 
słu żące do podniesienia poziom u życia  
ludności i p rz ycz y n ia ją ce  się do roz­
w o ju  gospodarki p ok ojow ej.

G osp od ark a niem iecka w sk u tek  roz­
d arcia  k ra ju  na d w ie części doznała  
potężnego w strząsu . T a rg i lipskie  
u w id o czn iają, ja k  dalece konieczna  
jest w sp ó łp ra ca  ob yd w ó ch  części 
k ra ju , i zarazem  w y k a z u ją , że w y ­
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m ian a h an d low a z p ań stw am i dem o­
k ra c ji lu d ow ej oraz z C h in am i ludo­
w y m i dać m oże olbrzym ie, n iezastą­
pione korzyści.

T a r g i lip sk ie od w ie lu  lat k o rzysta ły  
z ró żn ych  udogodnień tran sporto­
w y ch  i k o m u n ik acyjn ych . O becnie  
N ie m cy  zachodnie o d m ó w iły  sto so w a­
nia tych  udogodnień.

N a  T a rg a ch  w sch o dn i sektor B e r ­
lina w y stą p ił z b o gatym  aso rtym en ­
tem  sw oich to w aró w , p rz y  czym  na  
u w a g ę szczególną zasłu gu je  p rzem ysł 
tek styln y, od zieżow y oraz m eb low y. 
N ad m ien iam y, że osiągnięto dużą ob­
niżkę cen a rty k u łó w  p rz y  jednoczes­
n ym  udoskonaleniu w y ro b ó w .

Rzem iosło jest na T a rg a c h  p o w aż­
nie reprezentow ane. Odnosi się to za­
sadniczo do rzem iosła z terenów  N. 
R . D. ja k  i zachodniej części N iem iec, 
oraz poszczególnych sektorów  B erlin a.

N a  tegorocznych  T a rg a c h  Je sie n ­
n ych  szczególnie bogato p rzed staw ia  
się dział w y d a w n ic tw  i książek, p u ­
b lik o w an ych  nie tylk o w  N. R . D., ale 
także i zw łaszcza w  Z . S. R . R., a 
poza tym  jeszcze w e  F ra n c ji.

T a k  w ięc T a rg i lipskie w r a c a ją  do 
d aw n ej trad ycji, sta ją c  się zn ow u  po­
z y c ją  o d u żym  znaczeniu w  m ięd zy­
n aro d o w ym  h an d lu  k sięgarsk im  i w  
dziedzinie w y d a w n ic tw . W y m ian a  zaś 
dóbr k u ltu ra ln y ch  p rz yczy n ia  się do 
lepszego zrozum ienia w a jem n ego  spo­
łeczeń stw  i słu ży sp ra w ie  pokoju.

N a le ż y  też pam iętać, że T a r g i J e ­
sienne o d b y w a ją  się pod h asłem  po­
lepszenia ja k o ści a rty k u łó w  w  N . R .
D. Szczególn ie duże w y n ik i osiągnięto  
tam  w  p rzem yśle tek styln ym , o piera­
ją c  się na d o staw ach  i na przeróbce  
w e łn y  radzieck iej oraz jed w a b iu  chiń­
skiego.

T a k ż e  inne p rz e m y sły  poszczycić  
się m ogą du żym i osiągnięciam i ja k o ­
ścio w ym i, że w y m ie n im y  p rzem ysł 
skó rzan y, in stru m en tó w  m u zyczn ych
i zab aw k arsk i.

Świat pracy walczy w zachodnich 
częściach Niemiec o podniesienie za­
robków. „Die W irtsc h a ft" o pisu je s y ­
tuację, w  ja k ą  p op ad ły na zachodzie  
N iem iec m ilionow e rzesze p ra c u ją c y c h  
w  zw ią zk u  z o d b y w a ją c ą  się tam  re ­
m ilita ry z a c ją  kraju .

Z y s k i p rzed sięb io rstw  zw ią zan ych  
z p rzem ysłem  zb ro jen io w ym  w z ra ­
sta ją  coraz w ięcej, pisze „D ie  W irt­
sch a ft", podczas gd y  zarobki robot­
n ik ó w  i urzęd ników  k u rczą się u sta ­
w iczn ie, ich siła  n a b y w c z a  sta je  się  
coraz m niejsza. S ta n  taki doprow adzić  
m u siał do rozgoryczenia, tak  że pod  
n aciskiem  m ilio n ó w  niezadow olonych  
u zależnieni od k ap itału  p rz ed sta w i­
ciele zw ią zk ó w  za w o d o w ych  m usieli 
w y stą p ić  z żądaniem  p o d w y żk i płac. 
Zazn acza się jed n ak, że p ropozycje, 
z k tó rym i z w ią zk i zaw o d ow e w y s t ą ­
p iły, b y ły  ju ż przedtem  uzgodnione  
z przedsiębiorcam i i rząd em  A d e ­
nauera. S ą  one tylk o  m an ew re m  
sp rytn ie  'w y k o m b in o w an ym  p rzez  
przedsiębiorców , szerokim  zaś rze­
szom  p ra c u ją c y c h  o czek iw an ych  ko­
rz y ści n ie  dają.

W sk utek  w y p o w ied ze n ia  u m ó w  
ta ry fo w y c h  przez w iększość zw iązk ó w  
za w o d o w ych  i n o w y ch  żądań rozpo­
częły  się p ertrak tacje, k tóre d o p ro w a­
d ziły  do z g ó ry  u plan o w an ej z w y ż k i 
zaro b k ó w  od 8 do 12%> oraz pew n ego  
podniesienia rent. O czyw iście  takie  
załatw ien ie  s p ra w y  nie m ogło żad n ą  
m ia rą  zaspokoić św ia ta  p racy. W obec  
jed n ak  n egatyw n ego  n astaw ien ia  
w ła d z o k u p a cyjn ych , rząd u  A d en a u era
i zw iązk u  p rz em ysło w có w  n iem ieckich  
co do wit|kszej p o d w yżk i z w ią zk i za­
w o d o w e sk ap itu low ały.

W idm o stra jk u  m asow ego, k tó re  
groziło przed rozpoczęciem  ro k o w ań
o z w y ż k ę  płac, usunięto, żąd ają c  od 
p rzed staw icieli zw . za w o d o w ych  zobo­
w iązan ia, że nie dopuszczą do stra jk u  
na w y p a d e k  u zysk an ia podw yżki.

Podczas g d y  p rzem ysł z b ro jen io w y  
osiąga coraz to w ięk sze zyski, w
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p rzem yśle o ch arak terze p o k o jo w ym  
od czu w a się d o tk liw e b ra k i różnych  
su ro w có w . B ra k i te w z m a g a ją  się. 
T oteż za m yk a  się fa b ryk i, przepro­
w ad za red u kcje, tw o rząc n ow e sze­
regi bezrobotnych.

Problem węgla i przemysłu zbroje­
niowego w zachodnich częściach Nie­
miec. M ię d zyn arod o w a o rgan izacja  
a d m in istracyjn a Z ag łęb ia  R u h ry , k tó ­
r a  zn a jd u je  się fa k tyczn ie  pod w p ły ­
w em  S t. Zjed n., u staliła  na I V  k w a r ­
tał br. k w o tę ek sp ortow ą w ę g la  na 6,2 
m il. ton. T a k  w y so k i k o n tyn gen t do­
starczyć m a R u h ra  n a skutek żąd ań  
ze stro n y eu ropejskiego przem ysłu  
zbrojen iow ego p otrzebującego o lb rzy­
m ich ilości tego su row ca.

N iem ieckie koła p rzem ysło w e od­
czu ły  niebezpieczeństw o takiego po­
stan ow ien ia, a w icek an clerz B lu ch er, 
jak o  p rz ed staw iciel ich in teresów , za­
groził w yco fa n iem  się z o rgan izacji 
a d m in istracyjn ej Zagłębia.

R zeczn icy  przem ysłu  ciężkiego o- 
św iad czyli, że w sk u te k  nadm iernego  
kon tyn gen tu  ek sportow ego coraz w ię ­
cej śred nich  i m n iejszych  p rzedsię­
b io rstw  w  N iem czech zachodnich nie  
będzie m ogło otrzym ać w ęg la . W  p rze­
m y śle  lek kim  i sp o żyw czym  p ro d u k u ­
ją c y m  dla celó w  p o k o jo w ych  i tak  
bardzo ju ż trudna sy tu a c ja  stanie się  
w p ro st katastro faln ą.

T y c h  g w a łto w n y ch  pro testó w  ze 
stro n y p rzed staw icieli w ielkiego  k ap i­
tału  nie n ależy rozum ieć jak o  sp rze­
ciw u  w obec rem ilita ryza cji N iem iec, 
przeciw nie, p rzed staw iciele ci zgadza­
ją  się d o starczyć eu ropejsk iem u  p rze­
m y sło w i zbrojen iow em u  całą  k w o tę  
kon tyn gen tu  w ęgla, a n a w e t w ię cej, 
z w aru n k iem  jed n ak  zw ięk szen ia w y ­
dobycia. co z kolei w y m a g a  zm ech an i­
zo w an ia kopalń  i dużego kapitału. 
F in a n siści am ery k a ń scy  —  jed yn ie  
oni m o glib y d ostarczyć p otrzebn ych  
k a p ita łó w  —  sta w ia ją  jed n a k  zasad ­
nicze w a ru n k i: uznania przez N ie m cy  
w szystk ich  d łu gó w  p rz ed - i p o w o jen ­

n ych  oraz odebrania robotnikom  
p ra w , które sobie w y w a lc z y li, w  szcze­
gólności w spó łstan o w ien ia w  p ew n e j 
m ierze rów n ież odnośnie do sp ra w  
d o tyczących  p ro d u kcji. D opiero po  
u w zględ n ieniu  tych  żądań k ap italiści 
a m e ry k a ń scy  go to w i są rozpocząć roz­
m o w y  n a tem at ew . udzielenia po­
życzki.

W okół w szystk ich  poruszonych tu 
zagadn ień  rozw in ęła  się w  zachodniej 
p rasie n iem ieckiej, szczególnie gospo­
darczej, ż y w a  d ysk u sja. O rgan  w ie l­
kiego przem ysłu  niem ieckiego „In d u -  
strie k u rie r" za a ta k o w a ł m. in. r-rawo  
ro bo tn ik ó w  do w sp ó łstan o w ie n ia i 
głosu w  zak re sie  k ształtow an ia p ro ­
d u k cji; z a ją ł ró w n ież n iep rzych yln e  
stan ow isko w o bec żąd ań  robotn ików
o podniesienie zarobków . P ro a n g ie l-  
sk a „W e lt“  zażądała zm ian y k u rsu  
w  p olityce organu rządzącego Z a g łę ­
biem  R u h ry  i p op arła n iem ieckie  
koła p rzem ysłow e, p rz e ciw sta w ia ją c  
się w y g ó ro w a n ym  w ym agan io m  am e­
ryk ań sk im .

F ritz  B erg, p rzed staw iciel Z w ią z k u  
P rzem ysłu  N iem ieckiego, o św iad czył  
za p ob yto  w  S t. Z jed n ., że zachodnim  
częściom  N iem iec grozi m aso w e bez­
robocie, jeżeli nie zostaną one w c ią ­
gnięte do p ak tu  atlantyck iego. N ie ­
m ieckie koła w ielk o p rzem ysło w e p ra ­
g n ę ły b y  tą  drogą w spó łu czestn iczyć  
w  o lbrzym ich  zyskach , z ja k ich  ko­
rzysta  am eryk ań sk i i zach od nio-eu ro­
pejsk i p rzem ysł zbro jen io w y. S t. Z j.  
w y su n ę ły  ze sw e j stron y żądanie ca ł­
k ow itego podporządkow ania się ich  
p olityce gospodarczej w  sensie ze rw a ­
nia k o n tak tó w  gosp od arczych  z w sch o ­
dnią częścią N iem iec i w  ogóle ze 
w schodem . T o  żądanie jed n ak  tra fia  
na opór olbrzym iej w ięk szości społe­
czeń stw a niem ieckiego, rów n ież z a -  
chodnio-niem ieckiego.

Produkcja dóbr konsumcyjnych 
kurczy się. „D ie  W irtsc h a ft" (nr 27 
z lipca) zaznacza, że sk u tk i p o lity k i
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zbro jen io w ej d a ją  się d o tk liw ie od­
czuć gospodarce zach od nio-niem iec­
k iej, p rz y  czym  p o w o łu je  się n a sze­
reg  w yp o w ied zi p ra sy  niem ieckiej 
zorien tow an ej pro anglosasko. T a k  
np. „In d u striek u rier“ , p rz yta cza ją c  
ośw iadczen ie m in istra gospodarki 
rząd u  bonnskiego, stw ierd za, że w  
w ie lu  dziedzinach p ro d u k cji a rtyk u łó w  
k o n su m cyjn ych  nastąpiło obniżenie  
w ytw ó rcz o ści, co idzie w  p arze ze 
zw aln ian iem  ' p raco w n ik ó w . Z a z n a ­
cza się też, że cią gła  izw yżk a cen  
w p ły w a  p o w strz ym u j ąco n a obrót to­
w a ra m i i zm n iejsza k rą g  n a b yw có w . 
N a jw ię c e j obn iżyła się p ro d u k cja  w  
p rzem yśle  tek styln ym , a następnie  
skórzanym .

O bniżenie poziom u życia  i w yso k ie  
c e n y  p rz y  ró w n o czesn ym  b ra k u  go ­
tó w k i d a ły  się odczuć w  kon sum p cji 
a rty k u łó w  sp o żyw czych  i w  ogóle a r ­
tyk u łó w  p ierw szej potrzeby. „D ie  
W e lt“  podaje, że z w y ż k a  cen m asła  
w p ły n ie  bardzo zn acznie n a jego  zbyt, 
to sam o d o tyczy m leka. „D ie  W irt­
s c h a ft" w id zi w  tym  sku tki p olityki 
zb ro jen io w ej i stw ierd za, że jed yn ie  
n a w ró t do p o lityk i pokoju i zjedno­
czenia N iem iec m ó głb y w p ro w ad zić  
u regu lo w an e stosunki gospodarcze
i podnieść poziom  ż y c io w y  ludności.

Wzrost opodatkowania w zachod­
nich częściach Niemiec. P ra s a  nie­
m iecka o m aw ia szeroko w zro st opo­
d atk ow an ia  w  N iem czech  zachodnich
i dochodzi do w niosku , że głó w n ie  
ś w ia t  p ra c y  ponosi cięż a ry  rem ilita - 
ryz a cy jn e , n atom iast w a r s tw y  posia­
d a ją ce  dzięki system o w i o pod atkow a­
nia dla nich k orzystn ego nie tylk o  nie 
uczestn iczą w  tym  sa m ym  stopniu  
w e  w zro ście ciężarów , ale n a w e t p łacą  
obecnie m niej niż bezpośrednio po 
w ojnie.

„D ie  W irts c h a ft" p rz ytacza  „H a n -  
d elsb latt" w y ch o d z ą cy  w  D usseldorfie, 
w ed łu g  którego opodatkow anie w  sto­
sunku do roku ubiegłego podniosło  
się o ok. 2 1 % .  K w o ta , k tó rą  z tego

tytu łu  p łacić  m u si społeczeństw o w  
roku  o b rach u n k o w ym  19 5 1 , w y ra ż a  
się o lb rzym ią c y fr ą  przeszło 34,2  
m ilia rd ó w  D. M . O kazu je się, że ob­
ciążen ie p od atk o w e osiągnie w  rb. 
pun kt n a jw y ż sz y . T a k  w ie lk ich  po­
d atk ó w  n igd y  nie płacono. Z a p o w ie ­
dzi n o w ych  p od atk ó w  w p ły w a ją  p o ­
w strzym u j ąco n a bieg życia  gospo­
darczego, stw a rz a ją c  gru n t p od atn y do 
różnych  n iezd ro w ych  sp ek u lacji.

Reorganizacja bankowości w Niem­
czech zachodnich. W  n ajb liższym  cz a ­
sie u k azać się m a w  N iem czech  za­
chodnich u sta w a , k tó ra zm ieni do­
tych cz a so w y  u strój bankow ości.

P a ń stw a  ok u pu jące zachodnie czę­
ści N iem iec w spó ln ie z im  p o w o l­
n ym i „rzeczo zn aw cam i fin a n so w y m i"  
p ra g n ą stw o rzy ć  u strój b an k o w y, 
k tó ry  b y  b y ł w  w ięk szej m ierze p rz y ­
sto so w a n y do fin an so w an ia  ro zrasta­
jącego  się coraz w ię ce j przem ysłu  
zbrojen iow ego na zachodzie. W  tym  
celu rząd  bonnski pod egid ą S t. Z j. 
w  porozum ieniu z w ie lk im  p rz em y­
słem  w p ro w a d ził na w id o w n ię gospo­
d arczą i naczelne stan o w isk a fin a n si­
stó w  i d a w n y ch  w y b itn y c h  p rzed sta­
w icie li życia  gospodarczego, któ rzy  
pom agali H itlero w i p rz y  rozbu dow ie  
jego  p rzem ysłu  zbrojen iow ego i w  f i ­
n ansow aniu  jeg o  a g re sy w n y c h  p oczy­
nań. L u d zie  ci uznani zostali przez są­
d y  za p rzestępcó w  w o jen n y ch  i sk aza­
ni na d ługoletnie k a r y  w ięzien ia, które  
w  m ięd zyczasie zo stały im  p rzez za­
chodnich ok u pan tów  d arow an e. O bec­
nie m a ją  oni rozpocząć na now o sw ą  
p rzestępczą działalność.

P o  u pad ku  III R zeszy  m u sia ły  n a  
zachodzie N iem iec zan iechać sw y c h  
czynn ości trz y  potężne b an k i o ch a­
rakterze m onop olistyczn ym : „D e u ­
tsche B a n k ", „D resd n er B a n k " i 
„K o m m e rz b a n k ", a s tw o i zono n a ich  
m iejsce 30 n o w y ch  in stytu cji b an ko ­
w ych . O becn ie n o w a u sta w a  b an k o w a  
stw o rzy ć  m a  stan, k tó ry  w  dużej m ie -
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rze n a w iąże  do sy tu a c ji istniejącej 
w  dziedzinie b an kow ości p rzed  ro­
kiem  1945. P rzestan ą istnieć 3 w y ż e j  
w ym ien io n e ,„B a n k i-m a m u ty “ , a 
k ażd y z nich p ow ołać m a do życia  
3  duże banki, silne kapitałow o.

Z w in ie  się 30 in sty tu cji ban k o w ych , 
k tóre dotąd jeszcze fu n k cjo n u ją . W  
ten sposób p o w ra ca  się do koncen­
tra cji system u  bankow ego. K o ła, 
fin an su jące w ie lk i p rzem ysł zbrojen io­
w y , d ostosow u ją ap a ra t fin a n so w o -  
k re d y to w y  do s w y c h  potrzeb; n ie­
w ie lk ie  ilości siln ych  b a n k ó w  odpo­
w ia d a ją  ich celom  lepiej niż duża  
ilość drobnych. Z  o fic ja ln y ch  w y p o ­
w ie d z i różnych  w p ły w o w y c h  czyn n i­
k ó w  gospod arczych  oraz p ra s y  
an glosaskiej i zach odnio-niem ieckiej 
zorien tow an ej pro anglosasko w y n ik a , 
że p rz ew id u je  się dalszą k o n cen trację  
b an k ó w  i pow iązan ie ich z w ie lk ą  
fin a n sje rą  św iato w ą. W  zw iązk u  z 
m a ją c ą  nastąpić reo rgan izacją  system u  
ban kow ego n ależy  jeszcze nadm ienić, 
że zarząd y i ra d y  nadzorcze 3 b an k ó w  
m onopolistyczn ych ; D eutsche B a n k  —  
D resd n er B a n k  —  K o m m erzb an k  po­
d ejm ą zn ow u  w  pełni, chociaż w  in­
n ym  u organizow an iu  działalność. M a ­
m y  tu do czynienia z ludźm i, k tó rych  
sąd y  z a k w a lifik o w a ły  jak o  zbrod nia­
rz y  w o jen n ych . W y s ta rc z y  w ym ien ić  
tak ie n azw isk a, ja k  A lfr e d  K ru p p , 
F ried rich  F lic k  i H erm an n  Sch m itz.

R eo rga n iza cja  nie porusza stosun­
k ó w  w łasn o ścio w ych , gd yż a k cjo n a ­
riusze 3  „b a n k ó w  m a m u tó w " o trz y ­
m a ją  za k a żd ą  a k c ję  tych  b an k ó w  
3 n ow e, o p iew a jące  na b an k i now o  
utw orzone.

W szystk ie  te zm ian y o d b y w a ją  się 
w  pośpiech u; w y cz u w a  się, że w ie lk a  
fin a n sje ra  nie chce tracić czasu  
i d ąży do tego, b y  w  m o żliw ie k ró t­
kim  czasie stw o rzyć system  b an k o w y  
w  N iem czech  zachodnich, k tó ry  b y  
u ła tw ił p rzestaw ien ie całk o w ite  p rz e­
m ysłu  n a  cele w ojenn e.

20 Przegląd Zachodni

N o w e ban k i q uasi-n iem ieck ie  m a ją  
o czyw iście  stać  się narzędziem  ich  
w ie lk ich  p rotektorów , m onopolistycz­
n ych  b an k ó w  m ięd zyn aro do w ych .

Rozmowy gospodarcze w St. Zjedn.
P ro feso r E rh a rd , „m in iste r" gospo­
d ark i rząd u  bonnskiego, zam ilczał, po­
w ró c iw sz y  ze S t. Z jed n ., na k o n feren ­
cji p raso w ej zasadnicze p u n k ty  ro z­
m ó w  gospodarczych , które tam  p ro ­
w a d ził z p rzed staw icielam i rządu  
am erykań sk iego  oraz tam tejszego ż y ­
cia  gospodarczego.

P ro feso r E rh a rd  bo w iem  zabiegał
0 k re d y ty  dla przem ysłu  zbrojen io­
w ego  w  N iem czech  zachodnich, a po­
nadto starał się o u regu lo w an ie w y ­
w ozu  w ę g la  z zachodnich części 
N iem iec w  sensie k o rzystn ym  dla  
w ie lk ich  p rz em ysło w có w  n iem ieckich
1 dopuszczenie ich do uczestniczenia  
w  o lbrzym ich  zysk ach , k tó re m ięd zy­
n aro d o w y kap itał, a szczególnie St. Z j., 
spodziew a się czerpać z m ontow anego  
na w ie lk ą  skalę w  A fr y c e  przem ysłu  
zbrojeniow ego.

A m e ry k a n ie  noszą się z zam iarem  
tw orzen ia w  d alszym  ciągu  w  A fr y c e  
filii p rzed sięb io rstw  niem ieckich  
z n a jd u ją cy ch  się n a terenie N iem iec  
zachodnich. S ą  oni gotow i filie  te 
fin a n so w a ć; fa ch o w có w  d o starczyć  
m a ją  N ie m cy  zachodnie. K om petentn e  
czynn ik i fran cu sk ie  tylk o do p ew n ych  
gran ic godzą się n a te am eryk ań sk ie  
plany.

P rzed staw iciele  zach o d n io -n iem iec- 
k iego przem ysłu  w ęglo w eg o  p o p ie rają  
za m ia ry  ogółu p rz em ysło w có w  i fin an ­
sistó w  zach odnio-niem ieckich  odno­
szące się do w spółu d ziału  w  tw orzeniu  
w  A fr y c e  w ielk iego  przem ysłu  zbro­
jen iow ego, głó w n ie ze w zględ u  n a to, 
że od kryto  tam  n ow e p ok ład y w ę ­
glow e, które będą in ten syw n ie ek s­
p loatow ane. Z  c h w ilą  całk o w itej ek s­
p lo a ta cji tych  kopalń  w ę g ie l Z a głęb ia  
R u h ry , zdaniem  niem . p rz em y sło w ­
có w  w ęg lo w y ch , zu ż y ty  będzie na cele
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przem ysłu  m iejscow ego, tak  iż zn a­
czne k o n tyn g en ty ek sp ortow e w ęg la  
zostan ą obniżone. D r  K o st, p rzed sta­
w ic ie l zachodnio-niem ieckiego p rze­
m ysłu  w ęglow ego , p rzyzn aje, że n ie­
m ie ccy  p rz em y sło w cy  w ę g lo w i p rz y ­
stą pili do U n ii G órn iczej tylk o  z u w a g i 
n a p ersp ek tyw ę o lb rzym ich  interesów  
w  A fr y c e . D ele ga cja  w ie lk ich  prze­
m ysło w có w  niem ieckich  w y je c h a ła  
ponow nie do S t. Z j., b y  tam  p ro w a ­
dzić dalej ro zm o w y na tem at prze­
m y słu  w ęglo w eg o  i zbrojeniow ego.

Stany Zjedn. zadają złomu. „N eu es  
D eu tsch lan d " (nr 176  z sierp n ia br.) 
pod aje c y ta ty  z „H a n d e lsb la tt", pism a  
w ych od zącego w  D usseldorfie, w ed łu g  
k tó rych  „m in iste r" gospodarki N ie ­
m iec zachodnich o św ia d czył .po sw ym  
p ow ro cie z S t. Z jed n ., że przeko­
n ał się, iż S t. Z jed n . i W ielk a B r y ­
tania za żą d ają  z N iem iec n o w ych  
zn acznych  ilości złomu.

A n g lo sa si p otrzeb u ją  gw a łto w n ie  
o lb rzym ich  ilości su ro w có w  dla sw e ­
go  przem ysłu  zbrojen iow ego, a  złom  
je st  dla nich szczególnie cenny. S ą  
oni do tego stopnia zainteresow ani 
w  d ostaw ach  złom u, że —  ja k  podaje  
„D eu tsch e Z eitu n g und W irtsc h a fts-  
zeitu n g" —  u zależnili od w yk o n a n ia  
tych  żądań ro zw iązan ie o rgan izacji 
ad m in istracji Z a g łę b ia  R u h ry . J a k  
sły ch a ć  z dobrze p oin fo rm ow an ych  
źródeł, „rz ą d " A d e n a u era  zdecydo­
w a ł się co do d o staw  złom u postąpią  
w  m y śl żądań A n g lo sasó w .

D użego rozgłosu n ab rała  w  zach od - 
n io-niem ieck iej p rasie sp ra w a  m aso­
w e j w y p rz e d a ż y  złom u pochodzącego  
z w y s p y  H elgoland. J a k  w iadom o, 
w y sp a  H elgolan d stan o w iła silną  
bazę m orską flo ty  n iem ieckiej i z tego 
tytu łu  w ypo sażo n a b y ła  w  liczne

u rządzen ia p orto w e i inne, k tó re  
obecnie s ta ły  się złom em  cennym . 
T en  złom  m ilionow ej w a rto ści w y -  
p rz e d a w a n y  je st  m aso w o  p ań stw o m  
anglosaskim .

P ra sa  n iem iecka podkreśla, że dzieje  
się to, w  c h w ili g d y  b ra k  złom u  
zm usza p rzem ysł zachodnio-niem iecki 
do pow ażn ego ograniczenia prod u kcji, 
p rz ycz y n ia ją c  się do zw ięk szen ia bez­
robocia.

Niemcom zachodnim grozi utrata 
rynków zbytu. N iem ieck i han del m ię -
d y stre fo w y  w  I I  k w a rta le  br. w y ­
k azał o b ro ty  o ’ /i niższe, niż to było  
w  I I  ć w ie rc i roku ubiegłego. N a w ią ­
zu ją c  do kurczen ia się h an d lu  m ię -  
d zystrefo w ego , zastępca prem iera  
N . R . D. H ein rich  R a u  stw ierd ził 
w o b ec p rz ed staw icieli p ra s y  dem o­
k ra tyczn ej, że cierp i n a tym  n a j­
w ię ce j ludność zachodnich części N ie­
m iec i je j p rzed e w sz y stk im  sp ra w ą  
jest w a lc z y ć  o ja k  n a jin ten syw n ie jsze  
k o n ta k ty  gospodarcze z N . R . D. 
N. R . D. sw ó j plan  pięcioletni oparła  
na w ła sn y c h  m ożliw ościach , zap ew ­
n ia ją c  sobie potrzebn y im port z k r a ­
jó w  zap rzyjaźn ion ych . W  p ierw szy m  
rzędzie odnosi się  to do Z . S . R . R . 
oraz do p a ń stw  d em o k racji ludow ej.

P o lityk a  bojkotu  ze stro n y p ań stw  
im p erialistyczn ych  nie zaszkodzi w ię c
—  m ó w ił d alej w icep rem ier R a u  —  
N . R . D. N ato m iast co do zachodnich  
części N iem iec istnieje p o w ażn a oba­
w a , że w sk u te k  sw e j p o lityk i h an d lo­
w ej stra cą  one n ie tylk o  ryn ek  zbytu  
w sch odn io -  n iem iecki, ale  ró w n ież  
w szy stk ie  ry n k i w schodnie. Z ach od n i 
p a rtn e rz y  nie bę d ą m ogli im  za p ew ­
nić zb ytu  w y ro b ó w  p rz em ysło w ych  
i tych  m ożliw ości, k tó re d a je  w sch ód.Michał Zakrzewski

Z Y C I E  K U L T U R A L N E

Niemiecki ewangelicki kongres ko- r y jn y m  kongres K o ścio ła ew an g. N ie -  
ścielny w Berlinie. L a te m  b .r. o d b ył się m iec. O b ra d y  o d b y w a ły  się pod hasłem : 
w  B erlin ie  w  h isto ryczn ym  kościele M a- „ Je s te ś m y  przecież b ra ćm i". P ra sa  d e-
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